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W  Brzączkowicach pod Mysłowicami miała miejsce 3 bm. straszna tragedia miłosna. Mianowicie 21-letni urzędnik kop. „Mysłowice" Jan Banaś zastrzelił sffcfc na­
rzeczoną 19-letnią Cecylie Polohówne, a następnie popełnił samobójstwo. Powodem tragedii była obatva-Banasia przed majacem nastąpić zredukowaniem go, co 
IV rezultacie miało ma uniemożliwić zawarcie związku małżeńskiego z ukochana. Tragedia nastąpiła po współnern porozumieniu śią narzeczonych. Zdjecie przedsta­

wia tragicznie zmarłych. W  środku szopa, pod którą odebrali sobie życie.
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E ropna mm a podwójnego morderstwa 
w Poznaniu <

JUąż podejrzany o  zamordowanie i
Poznań, 5-go października.
W środę w godzinach wieczornych ro­

zeszła się w Poznaniu wieść o strasznem 
i tajemniczem morderstwie, dokonanem 
na 35-letniej mężatce Marji Ogrodowskiej, 
zamieszkałej przy ul. Przemysłowej 30, 
oraz o zaginięciu jej 7-letniego syna Sta­
sia, który według przypuszczeń został 
również zamordowany w tajemniczy 
sposób.

Około godz. 16 zgłosił się w komisa­
riacie trzecim 40-letni urzędnik warszta­
tów kolejowych Stanisław Ogrodowski, 
oświadczając starszemu posterunkowemu, 
Ze nie może dostać się do swego mie­
szkania. Niebawem udała się na miejsce 
Policja. która przy pomocy ślusarza 
Brychcego, brata zamordowanej, otwo­
rzyła drzwi mieszkania wytrychem. 
Przybyłym ukazał się widok, ścinający 
krew w żyłach. Zwłoki zamordowanej to­
nęły w wielkiej kałuży zakrzepłej krwi. 
Została ona według wszelkiego prawdo­
podobieństwa ogłuszona kilkoma uderze­
niami siekiery, a potem uduszona za po­
mocą ręcznika, który miała jeszcze na 
szyi, mocno zaciśnięty. Głowa zamordo­
wanej do tego stopnia była zbroczona 
krwią, że nie można było rozpoznać czy 
są na niej rany. Później dopiero okazało 
sie, że zamordowana ma szereg ran; nad 
Prawem okiem, lewem ciemieniem oraz 
na ręce. Całe położenie "'.mordowanej 
wskazuje n% to. że stoczyła ona z mor­
dercą zaciekła walke.

Na miejsce wstrzasaiacego mordu 
przybył prokurator Hrabvk oraz komisarz 
K apuścik . którzy wykluczają mord ra­
bunkowy- geyż. jak twierdzi sam  maż. nic 
nie Tzjne'e nawet płenłHze sa "Wnszo 
ne. Raczej przypuszcza się. że dokonano 
morderstwa na tle aktu zemsty. Morder­

stwo na tle erotycznem jest również wy­
kluczone.

Sensacyjny szczegół zbrodni, a miano­
wicie tajemnicze zaginięcie 7-letniego 
Stasia Ogrodowskiego, nie został jeszcze 
wyjaśniony. Chłopczyk chodził już do

szkoły i był niejednokrotnie świadkiem 
scen. rozgrywających się w domu rodzi­
cielskim.

Ojciec był alkoholikiem, co w wielkiej 
mierze powodowało nieporozumienia w 
domu. Młodego Stasia, jak i zamordowa-

Straszliwa niepewność zapanuje
g d y  Jliemcn równość z&rojeń ♦  ♦  $

Paryż, 5-go października 
P ary sk i „E xcelsio r“ ogłasza a r ty ­

ku ł M ussolin iego na tem at ro zb ro je­
nia. M ussolini w ypow iada się z a  ro z­
w iązaniem  kom prom isow em , uw ażając 
że siła w ojskow a F rancji z jednej s tro ­
ny, z d rugiej zaś zapew nienia H itle ra , 
iż nie m yśli o w ojnie, spraw iają, iż sy­
tuacja  dojrzała  do tak iego  kom prom i­
su. M ussolini w ypow iada się^ dalej za 
zasadniczem  rów noupraw nieniem  N ie- 
rnjec i sa^zj, t e  >akt 4 -clj w obec upad­

ku  p restiżu  L igi N arodów  je s t d o sta ­
tecznym  instrum en tem  do pogodzenia 
tezy  francuskiej i niem ieckiej po po­
konan iu  przeszkód m oralnych. W  ra ­
zie n iedojścia do sku tku  rozbrojenia, 
M ussolini p rzew iduje przyjście okresu 

•straszliw ej niepew ności.
O dnosim y  w rażenie, że M ussolini 

g ru b o  się myli. W szystko  przem aw ia 
za tem, że z chwilą uzyskania p rzez 
Niemcy rów ności zbrojeń, w ted y  za­
panuje straszliw a niepew ność.

* f W j
4  4  4  firnow e starcia policji ze stregHuiocymi

Nowy Jork, 5-go października.
Z P ittsb u rg a  donoszą, że położe­

nie strejkow e w przem yśle w ęgla b ru ­
natnego  w okręgu  pensylw ańskim  po­
m im o podpisania dodatkow ego  kodek­

su p racy  je s t w  dalszym , ciągu pow a­
żne. S to  tysięcy  robo tn ików  stre jku  
je, dom agając się uznania przez praco­
daw ców  ich zw iązku zaw odow ego.

W  A m bridge doszło do ciężkich

ną widziano ostatni raz we wtorek w po­
łudnic.

Istnieje silne podejrzenie, że młody nie­
winny chłopiec także zginął. Podejrza­
nym o dokonanie zbrodni jest mąż zamor­
dowanej.

Ogrodowscy pobrali się przed ośmiu 
laty. W rok po ślubie przyszedł na świat 
syn Stanisław. Ogrodowski wracał często 
do domu pijany. Na tem tle dochodziło 
często do bójek. W dniach ostatnich sy­
tuacja stała się tak naprężona, że. wszczę­
te zostały kroki rozwodowe. Ogrodowski 
energicznie badany, stojąc obok trupa 
swej żony, zeznaje niejasno, niewyraźnie 
i po dłuższym namyśle. Wiele szczegółów 
przemawia za tem, że to on jest morder­
cą.

Ogrodowski na swoje uniewinnienie po­
daje, że przez cały wtorek i 110c z wtorku 
na środę pracował w biurze. Wobec nie­
jasnych zeznań, Ogrodowski został are­
sztowany i osadzony w więzieniu. O ile 
sprawca tego wstrząsającego morderstwa 
zostanie wykryty, grozi mu szubienica.

starć , gdy 300  strajkujących  natarło  na 
100 ochotników . Policja nie m ogąc 
uspokoić tłum u przy pom ocy gazów 
łzaw iących i zaatakow ania strzałam i 
zrobiła u ży tek  z broni. Dwie osoby 
zostały zabite , 10 rannych.

W  H a rrisb u rg  (Illino is) s tra jk u ją ­
cy p rzy  pom ocy bom b zburzyli 6 do ­
mów, zam ieszkałych przez ocho tn i­
ków. Szereg osób zostało ra n n y c h . 
W Sulivan (In d ian a ) w czasie starć  
zab ity  został jeden górn ik .

<Cena pojedynczego egzemplarza 7 grobzy
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C®trig zatmt& & © seSę maf&twa. (Blauma

W  fabryce B e rn d ta  w  Z aw ierciu  
pom iędzy  zarządem , a  ro b o tn ik am i 
w ynik ł z a ta rg  o o sobę m a js tra  B lau- 
m a, k tó ry  szykanow ał p o d w ładnych  
m u ludzi. B laum  w ydalił n aw e t z p ra ­
cy kilku n iew ygodnych  m u ro b o tn i­
ków , co w  rezu ltac ie  spow odow ało  
s tre jk  całej załogi. Z a ta rg  n araz ie  
zlikw idow ano w ten  sposób , że d y rek ­
cja w ydalonych  p rzy ję ła  ponow nie, a  
na B laum a ro b o tn icy  sk ierow ali sk a r­
gę  do  sądu . S tre jk  p rze rw an o  i p o d ję ­
to  pracę.

G dy jed n ak  za rząd  fab ry k i 'dowie­
dział się o skardze sądow ej na B lau­
ma, zastosow ał rep res ję , w ym aw ia jąc  
p racę  całej załodze. \

W  spraw ie te j po jaw iło  się p ism o  
na m urach  fabryki, jed n ak  za rząd  nie 
podaw ał pow odów  w ym ów ien ia. In ­
sp ek to r p racy , zaw iadom iony  o  w ym ó­
w ieniu, p o d ją ł się p o śred n ic tw a , chcąc 
spór zlikw idow ać. W  ub. śro d ę  od ­
było  się ogólne zeb ran ie  ro b o tn ik ó w  
fabrycznych , na k tó rem  p o w z ię to  de­
cyzję w ycofania  sk a rg i sąd o w ej prze*

PoznatłsKa giełda zbożowa'St*"-'
S dnia 5 października 1933 r. j 
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Ceny parytet Poznań. 1 ,

iy lo  ce,na o-rjemtacyina 14,50— 14,75, Żyto cena trait- 
sakcyjna *ranz. 285 tom 14,75, Żyto cena transakcyjna 
tranz. 60 ton 14,60, Pszenica cena orientacyjna 20—20,50, 
Pszenica eona tranzaikcyjna tramz. 60 ton 20,50, Pszenica 
cena transakcyjna tramz. 45 ton 19.85, Owies cena orien­
tacyjna 13,50—14, Jęczmień 695—705 ®r. 14— 14,25, Jęcz­
mień 675-685  ST. 13,50—13,75, Jęczmień browarowy 
16,50—17,50, M ata żytnia 65 proc. 22.25—22,5O. Mąka 
ipszenna 65 proc. 33—35, Ospa żytnia 8,50 9, Ospa 
pszenna 8 3 0 —9, Ospa pszenna gruba 9,50—10, Rzspak 
zimowy 37—38, R.zej>ik zimowy 38—39, Groch Wiktoria 
20—24, Groch Folgern 22—25, Gorczyca 37—39, Mak 
niebieski 63—67, Ziemniaki fabryczne za kg. proc. 11 
gr., Ziemniaki jadalne 2,25—2,50. Pszenica cena transak­
cyjna tranz. 10 ton 19,75, Owies cena transakcyjna trans. 
15 ton 14,30, Owies cena transakcyjna tramz. 15 ton 
14,25, Owies cena tramz akcyjna tranz. 15 ton 14,15, 
Owies cena tranz akcyjna trans. 45 ton 14. Usposobi emia 
spokojne.

Tramz akcie na odmiennych warunkach: żyta 670 toń. 
pszenicy 90 tom.

ciwkoi B laum ow i. Ja k  nas in fo rm u ją  daw cy dziś n ie liczą się zupełnie z opi- 
u rzędow o, dziś w ym ów ienie zo stan ie  n ją  ro bo tn ików , chociażby naw et ci 
cofnięte. o s ta tn i m ieli słuszność.

Z a ta rg  pow yższy  św iadczy o nie- Jak  p isaliśm y przed  k ilku  dniam i, 
zd row ych  s to sunkach  w  n iek tó ry ch  za- fab ry k ę  dzierżaw i obecnie w arszaw ski 
k ładach  p racy , o raz  o  tern, że p raco - przem ysłow iec G rynsz tajn .

Poprawa sytuacji w  przemyśle
Z Zabkowi-c donoszą, iż wobec nadchodzą­

cego sezonu, Ząbkowicka Falb ryk a Szklą, nie­
czynna już od dłuższego czasu, otrzymała 
znaczne zamówienia, zw łaszcza na drobną ga­
lanterię, dzięki czemu fabryka dziś < zostaje 
uruchomioną. W fabryce pracowało około 30 
ludzi obsługi i dozoru, a  wczoraj przyjęto 170 
robotników.

Fabryka „Światowid“ w  Myszkowie uru­
chomiła w  ostatnim czasie oddział, który pro­
dukuje latarnie. Dzięki temu stan zatrudnie­
nia znacznie się zwiększył, a w  ubiegłym ty­
godniu fabryka przyjęła 110 robotników.

Fabryka Deichsel w  Sosnowcu uruchomiła 
równocześnie dział lin i w  związku z  tern 
przyjęto 100 robotników.

W  Będzinie natomiast zredukowano w fa­
bryce Meyerholda 50 ludzi.

Wobec otrzymania zamówień, odlewnia 
stali Czechowskiego w Sosnowcu przyjęła 14 
robotników.

Jak nas informują, w  najbliższych dniach 
nowouruchomiona cementownia „Wiek“ w  
Ogrodzieócu, która zatrudniała 150 robotni­
ków jeszcze w  sezonie zimowym, ma zwięk­
szyć stan zatrudnienia do 200 ludzi.

Są jednak w tern wszystkiem 1 cienie, 
gdyż inspektorat pracy w Sosnowcu zawia­
domiony został przez zarząd Towarzystwa 
Franko-Wloskiego w  Dąbrowie, że z dniem 
1 b. m. kopalnia wymówiła pracę 23 robotni­
kom.

Sport w Zagłębia Dobrowstólem
„ZAGŁĘBIE“ W KRAKOWIE.

Dziś drużyna „Zagłębia1 ' wyjeżdża 
Krakowa, gdzie na boisku ,,Legji“ rozegra 
mecz rewanżowy o mitrzostwo robotnicze 
południowej Polski.

P ierw szy mecz w Dąbrowie zakończył si? 
remisem 2:2, to też wynik dzisiejszy zadecy* 
duje, która z  tych dwóch drużyn zakwalif'1'  
kuje się do rozgrywek finałowych o mistrz®' 
siwo Polski. Zagłębie wyjeżdża z najsilniej' 
szjAn, na jaki stać klub składzie i starać si« 
będzie wyjść zwycięsko. Trzeba dodać, i 6 
w  nadchodzącą niedzielę Zagłębie czeka me«z 
o mistrzostwo A kl. z C. K. 5.

NOWINKI PIŁKARSKIE.
K°peć, środkowy pomocnik Brynicy z o' 

s ta ł ukarany przez Mufo za niestawienie się d* 
zawodów o mistrzostwo z  Zagłęfoianką w 
dżinie.

Starzycki 1 Przybytek, dwaj doskonali na' 
pastni-cy C. K. S. wyjechali: pierwszy d»
W arszawy na dalsze studja, drugi do szkolf 
oficerskiej. Jako środkowy napastnik gra* 
będzie Przybytek młodszy.

Ekiert w  najbliższym czasie kończy szkół? 
policyjną i przyjeżdża do Sosnowca, gdzi® 
z asik szeregi Policyjnego K. S. Dawniej gra! 
on w  przemyskiej „Polonji“.

Treningi, przeprowadzone przez trener* 
Spoidę cieszą się olbrzymią frekwencją, zwła* 
szcza graczy B i C kl. klubów.

W  Czeladzi czynione są ostatnie przygo“ 
towania do zapowiadanych zawodów, organi« 
zowanych przez Miejską Komisję W. F. i P' 
W. o czem pisaliśmy.

lista tych, Którzy nie snhsiryhewali
E®toS@czł$a Marodonrel

• ' B ędzin  m a sw oją  sensację , k tó rą  
s tan o w i pub liczn ie w yw ieszona lis ta  
osób, lu b  firm , k tó re , m im o  w ezw ania , 
n ie  pod p isa ły  pożyczki, lub  podpisały  
w  m niejszej sum ie. L is ta  p rzy b ita  jes t 
obok  specja lnej tab licy  z objaśn ien iem  
n a  p lacu  3  M aja i g ro m ad z i m asy  cie­
k aw ych . -  y

P o d o b n a  tab lica  —-  jalc p isaliśm y 
*—  u staw io n a  zo sta ła  n a  ry n k u  w  Cze­
ladzi, gdzie jednak  k o m ite t, w  o s ta t­
niej chw ili w strzy m ał się z  og łosze­
n iem  nazw isk. L is ta  nazw isk  m iała 
b yć  u jaw niona, dopiero  w czoraj w ie­
czorem , a  w ięc p o  zam knięciu  sub- 
sk rybeji.

Piątek Dziś; Brunona .

f t Jutro; N. M. P. Różańc.
O Wschód słońca; g. 6 m. 8

Paźdz. Zachód; g, 17 m. 27
1933 Długość dnia: g. 11 m. 1 9

£  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
WICACH.

SOBOTA: o z. 15,30 „Horsztytiski" (dla szkól); •? 
o  g. 20 „Fräulein Doktor". 1
"A REPERTUAR TEATRU W SOSNOWCU. '4 !  
PIĄTEK: o g. 20,15 „Kapitan z Koepenick" (po ce< 

each zniżonych).

RADJO: ” 3$

SOBOTA, 7 PAŹDZIERNIKA 1933 R.

Katowice. 7.00 „Kiedy ranne wstają zorze“ .  7.05
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 7.52 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 11.40 Muzyka. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 
Koncert. 15.40 Komunikat gospodarczy. 15.45 Recital 
skrzypcowy ». Jana Hiiia. 16.20 „Na tropach grubej 
zwierzyny na Wybrzeżu Kości Słoniowej". 16.40 Kurs 
średni języka francuskiego. 17.00 Skrzynka pocztowa 
Cioci Heli dla dzieci. 17.45 Audycja dla chorych. 18.00 
Transmisja Nabożeństwa t  Ostrej Bramy. 19.00 Prof. 
dr. Witold Wilkosz: „Eiektroradjowe instrumenty mu­
zyczne — Konstrukcje Vier linga". 19.25 „Zamach na po­
ciąg" — opowiadanie Jima Pokera. 20.00 Koncert. ,1.00 
Muzyka. 21.20 Koncert szopenowski w wyk. Józefa Tur- 
czyńskiero, 22.25 Muzyka taneczna, 23.05—24.00 Muzyka 
taneczna.

Komisarz w zw. Podoi. Bez. 
w merowie

I w  związkach obecnie modni są komi­
sarze, czego dowodem jest Kiel, O. Z. ?• 
N., którego komisarzem jest p. MalW» 
oraz Związek Podoficerów Rezerwy ^  
Dąbrowie, gdzie wskutek wewnętrznych 
tarć i nieporozumień urzędował przez dłu* 
szy czas komisarz, mianowany przez na­
czelne władze związkowe.

Na ostatniem jednak zebraęiu wybrano 
zarząd, w  składzie: Trocha, prezes, Osiń­
ski, Czubak, Słomiany, Kostowski? Bel­
gier i Pusch, wobec czego komisarz został 
zniesiony.

fm acxn t/ sen
w  t o w a r z y s t w i e  z ł o d z i e i

O ciekawym wypadku kradzieży d o n o s i 
z Będkowie w  olkuskiem.

Zamieszkały tam Bolesław Pałęga z PrZ?T 
zwyczajenia spal zawsze przy otwarłem okthj: 
Skorzystali z tego złodzieje, którzy PrZ<Z  
trzema dniami otwarłem oknem dostali 
do mieszkania i przeszukawszy mieszkań1 < 
skradli 178 zł., oraz różne cenne drobiazgi..

O sprycie złodziei świadczy fakt, że z a k ­
wili w sypialni Pałęgów około pół godziny* , 
nikt ze śpiących nie przebudził się. Kradzi® 
spostrzeżono dopiero rano, przyczem ździW'®  ̂
nie poszkodowanych nie miało granic. Pa.'5j 
ga twierdzi, że złodzieje widocznie musl® 
użyć środka odurzającego np. opium, bo ;n 
czej byłby on się przebudził.

©

W  Zaw ierciu
z m i e n i o n o  i n s p e k t o r a t

Jak już donosiliśmy, w Olkuszu zlik^T 
dowany został inspektorat szkolny. kto  ̂
rego agendy przejął inspektorat w Nue 
chowie. Podobnie ze względów oszcz°,

m  m »  n  ■  m ■  dnościowych zniesiono inspektorat szkoA. Hauke uniewinniony ESEEs ä B
f r Ę j r o f i  W  s p r a w i e  s p ó ł d z i e f n i  „ 9 3 ł a w a t  ♦  ^  ♦  niesiony został na emeryturę.

Kiedy ruszą tramwaje do Milowic
(Rozmowa z p. inż, 'Wieczorkiewiczem ♦  ♦  ♦  ♦

jW" "związku z u łożen iem  szyn  ż 
S osnow ca do M ilow ic, zw róciliśm y 
się do p. inż. W ieczork iew icza, k tó ry  
udzielił nam  łaskaw ie in fo rm acy j co
do te rm in u  u ru ch o m ien ia  te j linji.

Z arząd  T ram w ajó w  n ie  o trzym ał 
jeszcze z  M in is te rs tw a  koncesji, uzy ­
skanie k tó re j jed n ak  będzie ty lk o  kw e­
s t ją  czasu. P rzy p u szcza ln ie  o trzy m a 
ty m czaso w e zezw olen ie n a  u ru ch o m ie­
n ie  now ej lin ji. K o m p le tn a  budow a 
lin ji ukończona będz ie  w  środę, lub  
"czwartek p rzy sz łeg o  tygodn ia , a  u ru ­

chom ienie n as tąp i w  ciągu  2 lub  3 ty ­
godni.

W  każdym  bądź razie  —  m ów i p. 
inż. W ieczork iew icz —  około 20  bm . 
będziem y m ogli jechać już tram w ajem  
w  stro n ę  M ilowic. N a now ej linji k u r­
sow ać będą  w ozy podobne do  śląskich, 
k tó re  w y k o n u je  fab ry k a  w agonów  w 
K ró l. H ucie . B ędą w  nich pew ne u lep­
szenia, a zw łaszcza w  podw oziach, tó  
też  w ozy  nie będą „zarzucać“.

P rze d  uruchom ien iem  now ej lin ji 
na  m iejsce m usi z jechać specja lna k o ­
m is ja  m in is te rja ln a .

Jak  donsiliśm y, w  sądzie o k ręg o ­
w ym  w  Sosnow cu toczyła się p rzez  3 
dni spraw a z p ry w a tn eg o  oskarżenia, 
o  złośliw ą upad łość b. spółdzielni 
„B ław a t“ przeciw ko prezesow i te jże  
p. A. H au k em u , oraz jednem u z człon­
ków  zarządu .

A k t o skarżen ia  "zarzucał im  p rze­
prow adzen ie likw idacji w  sposób dla 
siebie k o rzystny , to  też  w  konkluzji 
d o m ag an o  się zasądzenia od oskarżo­

n y ch  k ilk u n astu  ty sięcy  zł. odszkodo- 
w ania.

P o  dw udniow ej przerw ie , w czoraj 
Sąd ogłosił w yrok , oddalający skargę 
pow odów , a tern sam em  oskarżonych 
uw olnił od w iny i kary . A dw okat B uz 
w  im ieniu  poszkodow anych  zapow ie­
dział apelację, a w ięc spraw a ta  jesz­
cze raz  będzie p rzedm iotem  publicz­
nego  za in te resow ania.

f i r a ś i c g i r a  ś m i c ^
pod fiołami tramw**’**̂

W czwartek około godz. 19 wieczore „ 
w Katowicach koło kop. Kleofas 
się jakiś nieznany mężczyzna poą “ „a 
wej. Nieszczęśliwy poniósł śmierć ^  
miejscu. Prawdopodobnie rozchodzi si? 
o w y p ad ek  sam obójstw a. , na-

Z identyfikowanie zw ło k  jeszcze  nie u * 
Stąpiło,

L i
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W czoraj premie naszego wydawnictwa 
uzyskała 55-letnia mieszkanka Malej Dą­
brówki p. Małgorzata Kierkowa, której 
mąż od dwuch lat nie pracuje. Premie 
przeznacza p. Kierkowa na trzewiki.-

Dziś polujemy na szczęściarza w Lu­
blińcu.

Mężczyzna, którego głowa otoczona jest 
kółkiem, od którego prowadzi strzałka, 
wskazująca na powiększenie tej głowy, , 
otrzyma natychmiast 10 zł. gotówką, o ile - 
pozna siebie w gazecie i w ciągu 3 dni " 
zgłosi się z „Siedmiu Groszami“ i kwitem, 
potwierdzającym uiszczenie prenumeraty 
za bież. miesiąc, w administracji „Siedmiu 
G roszy" w Katowicach, przy ulicy So­
bieskiego nr. 11.

Jutro jeszcze jedna osoba powiększy 
liczne grono naszych szczęściarzy. A więc, 
kup „Siedem Groszy" i szukaj siebie w ga 
zecie.

na 0 . więśnióm BzzesMsłk
Z Warszawy donoszą:
5 bm. o godz. 5ej popołudniu Sąd Naj­

w yższy ogłosił wyrok w sprawie brzes­
kiej, odrzucając obie skargi kasacyjne i 
zatw ierdzając wyrok Sądu Apelacyjnego, 
który tern samem stał się prawomocnym. 
Żadnego z oskarżonych nie było na sali, 
na której jednak zgromadziła się licznie 
publiczność, zwłaszcza ze sfer sądowych, 
zainteresowanych żywo przebiegiem spra. 
wy.

Przypominamy, że poseł Witos skaza­
ny został na 1 i pół roku więzienia, b. po­
seł Bagiński na 2 lata, posł. Lieberman 
i Kiemik na 2 i pół roku, a pozostałych 
pięciu oskarżonych Mastek, Dubois, Pra- 
gier, Ciołkosz i Putek) na 3 lata więzie­
nia. Pozatem Sąd Apelacyjny orzekł 
utratę praw  obywatelskich i honorowych 
w stosunku do oskarżonych, skazanych na 
niższe kary na czas trzech lat, a w sto­
sunku do tych, których skazano na wię­
zienie 3 letnie, na czas 5 letni.

W ykonanie wyroku należy do proku­
ratora Sadu Okręgowego w Warszawie, 
który jest powołany do wydania decyzji 
o terminie rozpoczęcia przez skazanych 
od h-rwania kary więzienia. O ile chodzi o 
utratę praw  politycznych i obywatelskich 
to rzecz ta należy do Sądu Okręgowego 
w  W arszawie, który działać będzie na 
podstawie art. 45 i 46 nowego k. k. P ier­
wszy z tych artykułów orzeka, że utrata 
praw publicznych obejmuje utratę bierne, 
go i czynnego prawa wyboru do wszel­
kich ciał ustawodawczych, samorządu, 
wych oraz innych instytucyj prawa pu­
blicznego, dalej udziału w wymiarze spra. 
wiedliwości (prowadzenie kancelarii ad­
wokackiej), utratę urzędów i stanowisk 
publicznych i zdolności do ich uzyskania. 
Drugi z  tych artykułów postanawia, że 
utrata obywatelskich praw honorowych 
obejmuje utratę tytułów «zaszczytnych

(także doktorskich), orderów i odznaczeń, tych praw obywatelskich, a więc do gmin, 
tudzież zdolności do ich uzyskania. do Sejmu, Głównei Komisji Wyborczej,

Sekretariat sądu ma się zatem zwrócić Rad Adwokackich, Kapituł orderowych 
do wszelkich instytucyj, mających zwią- \ t. d. 
zek z wykony waniem przez skazanych

O k *
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Pracownicę państwowi
w Kraftowie 

bronią sic przed rediKcfą
Dowiadujemy się, iż krakowskie zarzą­

dy związków urzędników państwowych, 
odbędą wspólne posiedzenie w_ celu omó­
wienia spraw redukcji pracowniczych. Jak 
wiadomo, planowaną jest redukcja urzę­
dników państwowych, która do dnia 1-go 
kw ietnia -934 r. ma osiąnąć około 15 proc.

• Związki tutejsze, chcąc uchronić pra­
cow ników przed redukcją, zamierzają 
w ystąpić do Rządu z memoriałem, w któ­
rym  uzasadniać będą szkodliwość reduk­
cji z punktu widzenia interesów państwa. 
M ą być również wysunięta koncepcja 
utrzym ania nadal wszystkich pracowni- 
k ów i rozłożenia na ogół pracowniczy cię­
ża ru  finansowego pozostawienia pracow­
ników  w służbie. Innemi słowy, urzędu i. 
cj / chcą zaproponować obniżkę płac, byle 
ty.iko utrzymać kolegów, którym grozi re- 
duikcja.

- W prawdzie z punktu widzenia solidar­
ne ść wśród urzędników, inicjatywa ta jest 
w:\ysoce szlachetną, ale niemniej wysuwa­
mi e podobnych propozycyj jest bardzo nie. 
be; zpieczne.

mm
w *

#. gen-.dur. za& łm & ów  fis. (Pszczyństkie& o  
dopnszczal się maiwersacyj podalttowych ----------

Jak nam donoszą, dnia 5 bm. areszto­
wany został na terenie Rzeszy niemiec­
kiej za malwersacje podatkowe były gen. 
dyr. zakładów ks. Pszczyńskiego p. Pisto­
rius, który, jak wiadomo, zbiegł do Nie­
miec, dla uniknięcia kary więzienia, jaką 
musiałby odsiedzieć za znane przewinie­
nia na terenie Woj. Śląskiego.

B. gen. dyr. Pistorius w dn. 25 kwie­
tnia 1931 r skazany został wyrokiem Są­
du Okr. w Katowicach na 14 dni więzie­

nia bez zamiany na grzywnę w procesie 
z oskarżenia p. Wojewody Grażyńskiego, 
o którym p. Pistorius rozgłaszał wieści, 
że miał starać się u rządu o zmniejszenie 
kontyngentu węgla dla kopalń księcia 
Pszczyńskiego.

Po zatwierdzeniu tego wyroku przez 
Sąd Najwyższy w Warszawie, p. Pisto­
rius z obawy przed więzieniem zbiegł do 
Niemiec, gdzie obecnie został aresztowa­
ny za malwersacje podatkowe.

Areszt m 
naruszenie przepisów

•  ochronie procy
Z Lodz; donoszą:
Starostwo powiatowe w Łasku wymie­

rzyło z oskarżenia inspektora pracy pię­
ciu fabrykantom karę aresztu. Jednego 
skazano na 2 miesiące, trzech po 2 ty ­
godnie, jednego zaś na 300 zł. grzywny. 
Powodem skazującego wyroku jest naru­
szenie przepisów o ochronie pracy oraz 
niewykonywanie obowiązków wobec ro . 
hutników.

e

w o l o w e j

Z L ondynu  d o n o szą :
P e rtin ax  u trzy m u je  w „D aily  T e ­

leg rap h “, że m inistrow ie spraw  za­
granicznych M ałej E n ten ty  ustalili już 
szczegółow ą lin ję postępow ania w 
spraw ie rokow ań  rozbro jen iow ych. 
W szystk ie  trzy  p ań stw a zdecydow ane 
są nie sk racać czasu służby  w ojsko­
wej w  ich arm iach . P o d  ty m  w zglę­
dem  polski p u n k t w idzenia zgadza się* 
ze stanow iskiem  M ałej E n ten ty . W y ­
nika on z  p rzekonan ia, że w  ciągu  6 -citi 
lub  8 -m iu m iesięcy w yćw iczenie żoł­
nierza je s t niem ożliw e. N ie jest rze­
czą w ykluczoną, że co się tyczy teg o  
specjaln ie pu n k tu , P o lsk a  i M ała E n- 
te n ta  nie pó jdą razem  z  F ran c ją .

Szkoła w zimie o 8-ej
Z W arszaw y donoszą:
Jak się dowiadujemy, stosowana w  la­

tach ub. zimowa pora nauki w szkolnic­
twie, polegająca na rozpoczynaniu zajęć 
zamiast o 8mej o godz. 9ej lu b ,9 i pół, 
ma być w  tym roku zaniechana. Powo­
dem tej reformy jest motyw, że we 
wszystkich rodzinach rozpoczyna się pra­
ca o godz. 8mej, zwłaszcza, że zimowe 
godziny pracy w urzędach zostały skaso­
wane.

Ligi Narodów 1» Gdańska?
Z Genewy donoszą:
W związku ze spotkaniem pomiędzy 

ministrem Beckiem a prezydentem Gdań­
ska, Rauschmngiem, dowiadujemy się, iż 
sprawa nominacji nowego komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku napotyka na znaczne 
trudności. Angielski minister spraw za­
granicznych Simon zastrzegł sobie prawo 
przedstawienia listy kandydatur, listy tej 
jednak dotychczas nie zestawił. W naj­
bliższym czasie ma być ona zakomuniko­
wana rządowi polskiemu i Gdańskowi dla 
wypowiedzenia się na temat nazwisk.

JZieleini w rogow ie
&ożij£z&i Jlarodowej
W  Dyrekcji Policji w Król. Hucie odbyła 

się rozprawa w postępowaniu adiministracyi- 
no-karnem przeciwko 12-letniemu Knapikowi 
Gunterowi, uczniowi gimnazjum mniejszościo­
wego i 13-Ietniemu W alterowi Paszkowi, o- 
skarżonym o to, że w dniu 19 września zry­
wali plakaty o Pożyczce Narodowej z murów 
domów w Król. fiucie.

W wyniku rozprawy Knapik został upom­
niany i ze względu na swój wiek oddany pod 
dozór rodziców. 13-letniego Paszka ukarano 
grzywna w wysokości 10 zł. z ewentualna za­
mianą na dzień aresztu.

Gramofon w sądzie
Z Warszawy donoszą:
W e środę na jednej z sal rozpraw Sądu 

warszawskiego rozbrzmiewać miały dźwięki 
muzyki gramofonowej na procesie, wytoczo­
nym przez Polskie Zakłady Fonograficzne 
firmie konkurencyjnej o naśladownictwo płyt 
gramofonowych. Na wniosek adwokata, po­
pierającego sprawę, sąd postanowił urządzić 
pierwszą tego rodzaju wizję, polegającą na 
odegraniu na gramofonie dwóch płyt, wypro­
dukowanych przez obie procesujące się firmy, 
Do sądu sprowadzono gramofon oraz płyty. 
Oczywiście na czas grania na gramofonie pu­
bliczność z sali sądowej miała być usunięta, 
bowiem sądowi nie zależy na kultywowaniu 
zamiłowania do muzyki a i sala sądowa musi 
mieć powagę.

Śmiały ten eksperyment ku zmartwieniu 
żądnych sensacji, nie odbył się, albowiem po- 
waśnione firmy pogodziły się, sprawę umo­
rzono, a gramofon wraz z płytami z powro­
tem załadowano do taksówki. Ponure sale 
sądu nie usłyszały tanga „Na ciebie czekam 
tej nocy“,
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Jan Tadeusz hrabia Klimczok z Bielska 
pozbawiony maiatku i nazwiska przez 
oszusta Lubara. uciekł w góry z postano­
wieniem, że będzie tępił złych, a bronił 
pokrzywdzonych. Klimczok dobrał sobie 
towarzyszy t utworzył z nim; bandę roz­
bójnicza, która sw°ją siedzibę miała w 
pobliżu malowniczej doliny Bystrej. W ja­
kiś czas później córka Mateusza Wintera 
z Czechowic prowadziła wysłannika księ­
cia Sułkowskiego do ukrywającego się w 
lesie króla przemytników, który był jej 
narzeczonym.

*— H ara ld z ie  —  zaw ołała dziew ­
czyna głośno, —  H ara ld z ie , w y jdź do 
m nie, to  ja... p rzyprow adzam  ci go ­
ścia, k tó rem u  m ożesz zaufać.

P o za  d rzw iam i roz leg ł się szelest 
i zjaw ił się k ró l p rzem ytn ików . N a ­
rzeczony O lgi by ł w ysokim , b arczy ­
stym  chłopem  z długą brodą. N iepe­
w ne jeg o  oczy zd rad za ły  od  razu  p rze­
m ytn ika . W ło sy  i odzież m iał w  n ie­
ładzie.

K ró l p rzem ytn ików  pow ita ł O lgę 
uściskiem  dłoni, lecz nie spuszczał oka 
z obcego p rzybysza, na k tó re g o  spo­
zierał podejrzliw ie.

—  ICogo m i p row adzisz z sobą, 
O lg o ?  —  zap y ta ł się w reszcie. —  Czy 
nie w iesz, dziew czyno, że narażasz  
m nie na  w ielkie n iebezpieczeństw o, 
p rzyw odząc z sobą do  m ojej k ry jów ki 
obcego  człow ieka? Czy ci tak  m ało na 
m nie i na  m ojej w olności zależy, że za 
o fiarow ane ci p ien iądze n arażasz  m o­
je  życie?

—  N ie m ów  tak , H a ra ld z ie ! —  od­
p arła  córka M ateu sza  W in te ra . —  
W iesz  przecie, że cenię tw e życie i 
tw ą  w olność nad  w szystko . A le pan  
ten  chciał koniecznie pom ów ić z tobą. 
O jciec m i tak że  zaręczał, że m ożem y 
u fać  tem u  panu . M iałam  go  w ięc za­
p row adzić  do ciebie, bo  chodzi o jak iś 
w ażny  in teres.

—  R zeczyw iście, —  p rzerw ał po­
w iern ik  księcia Sułkow skiego , p rze­
b ra n y  za podróżu jącego , —  nie p rzy ­
szedłem  do p an a  z p różnej ciekaw ości, 
an i też  w  celu w ydan ia  pana policji, 
bo  w iem , że życie m oje w te j chw ili 
je s t w  tw o jem  ręku . S trzeg łb y m  się 
w e jść  do lw iej jam y, gdybym  nie m iał 
czystego  sum ienia. M yślę jednak , że 
k ró l p rzem ytn ików  nie p ogardzi kilku 
se tkam i dukatów . T y le  bow iem  m o­
żesz zarobić, jeżeli w ykonasz m oje po ­
lecenie.

•—  K ilkaset dukatów !...
W  oczach H a ra ld a  p rzem y tn ik a  za­

p łonęły  ogniki.
—  Zapew ne nie m ylę się —  p rze­

m ówił H a ra ld , —  sądząc, że chodzi o 
przem ycenie to w aró w  przez g ran icę?

—  M yli się pan  i nie myli, —  od­
pow iedział Zam orski. —  Chodzi rz e ­
czyw iście o tran sp o rt, lecz tow ar, jaki 
pan  m a p rzem ycać p rzez granicę, nie 
je s t ciężarem , jaki pan  zw ykle p rzeno­
si p rzez g ran icę, ty lko  —  kobieta.

P rzem y tn ik  z zdum ieniem  p o trzą ­
sał głow ą.

—  K o b ie ta?  —  bąknął. —  A  czv 
sie n a  to  zgodzi, że ją m am  p rzep ro ­
w adzić p rzez  g ran icę?

W cale nie, —  odpow iedział Z am or­
ski. —  Przeciw nie będzie staw iała 
opór, bo  m uszę panu w yznać otw arcie 
że tu  chodzi o uprow adzenie przem ocą 
księżniczki, k tó ra  ojcu zbiegła i p rze­
byw a u zbójców . N ajgo rsze  jednak, 
że tę  kob ietę  trzeb a  w pierw  poszukać 
B łąka się ona praw dopodobnie w  lesie 
cygańskim  pod opieką zbójców.

—  T o  zadanie n ielada —  w estchnął 
przemytnik po krótkiej chwili.—Przy­

znaję , że nic podobnego jeszcze mi się 
w życiu nie zdarzyło. A dokąd m am  
odstaw ić księżniczkę w razie, gdyby 
mi się udało  ją  pochw ycić?

—  P rzedew szystk iem  do tw ojej 
cha ty , gdzie ją  za trzym asz, dopóki ci 
nie dam  dalszych w skazów ek. Za trzy  
dni w rócę znów  do ciebie. P o sta ram  
się tak że  o k ry ty  pow óz i zaufanego  
s tan g re ta .

—  I za to  chcesz mi pan zapłacić 
k ilka set d ukatów ?

—  O trzy m asz  dw ieście dukatów , 
jeżeli w yw iążesz się z danego  ci pole­
cenia, a n a ty ch m iast dostan iesz  dw a­
dzieścia duk ató w  zadatku , jeżeli zgo­
dzisz się na m ój p ro jek t.

—  N ie bardzo  jestem  rad  z teg o  
polecenia, —  m am ro ta ł p rzem ytn ik , —  
ale dwieście dukatów , to  spo ro  g rosza. 
O to  m oja ręk a! Za trzy  dni m ożesz 
pan  p rzy jechać do m nie po  księżnicz­
kę.

—  D o w idzenia! —  odpow iedział

W  te j chwili o tw orzy ło  się bez 
szelestu  okienko w  chacie, w  k tó rem  
ukazała się dziw na głow a staruszk i. 
T w arz  m iała bladą, bezk rw istą , z wi- 
docznem i jeszcze śladam i piękności. 
D ługie, siwe kosm yki w łosów  spadały 
jej na chude ram iona.

•— H a ra ld z ie ! —  zaw ołała s ta ru sz ­
ka ostrym  głosem . —  H araldzie , z kim  
rozm aw iasz? Czy znow u z tą  dziew ­
czyną z C zechow ic? N ie bałam uć się, 
H araldzie , w iesz przecie, że n igdy  nie 
będziesz się m ógł ożenić, bo g o rąca 
krew , jaka k rąży  w tw oich  żyłach, nie 
m oże p rzejść  na po to m stw o !

—  B ądź zdrow a, m oja ukochana! 
szepnął H a ra ld  do Olgi. Posp iesz się, 
a dogonisz jeszcze p rzybysza, jak iego  
ze sobą p rzyprow adziłaś.

P o tem  uścisnął jeszcze raz  narzeczo­
ną, w ysunął się delikatn ie  z jej ram ion  
i podszedł do okna, p rzez  k tó re  w y­
g lądała staruszka. O lga zaś, stoso-

—  K o g o  m i p row adzisz, O lgo? —  zap y ta ł w reszcie.

p rzeb ran y  pow iern ik  księcia i zw rócił 
się do skały, na  k tó re j by ła p rzycze­
piona drabina . K ró l p rzem ytn ików  zaś 
w rócił do O lgi, k tó ra  siedziała na ła ­
w eczce. G dy oboje pozosta li sam i, 
rzekł H a ra ld :

—  Czy jes teś  mi w ierną, O lgo?
—  Jak  m ożesz p y tać  się o to ?  —  

odparła dziew czyna. —  Czy nie w iesz, 
że każda m yśl m oja należy  do ciebie, 
i, że tw ój obraz m am  w ciąż w pam ię­
ci? A ch, jakbym  p ragnęła , żebyśm y 
m ogli połączyć się z sobą!

P rzem y tn ik  ściągnął łuki gęstych  
brw i.

—  T ak , teg o  i ja sobie życzę, —  
odpowiedział. —  W ted y  zm ieniłbym  
try b  życia. Szczególnie te raz , gdy 
m ogę zarobić dwieście dukatów , nada­
rza mi się dobra  sposobność do w stą ­
pienia na uczciw ą drogę, ale dopóki 
m atka m oja żyje, nie m ogę się jej 
sprzeciw iać, —  pow iedział - H arald  z 
w estchnieniem . —  W iem , że upór m o­
jej m atk i jest ty lko uro jonym . Bo cóż 
nas obojga obchodzi nazw isko W ali­
g ó ra?  N ędznik, k tó ry  nosił to  nazw i­
sko, nie był przecie m oim  ojcem. Lecz 
m atce snrzeciw iać się nie mogę. K o­
cham  ją bardzo  i nie chciałbym  jej za­
smucać.

—  A  m nie nie kochasz? —  zap y ta­
ła  O lga.

w nie do życzenia narzeczonego, odda­
liła się naty ch m iast.

C X X V III .
Z E M ST A  B A N D Y T Y .

T eg o  sam ego  w ieczoru , w  k tó ry m  
w  pałacu  księcia Sułkow skiego  odby­
w ała się św ietna uczta , M irko  błąkał 
się w  n ieprzeby tej gęstw ie lasu  cygań­
skiego. D uszę m iał pełną nienaw iści 
i trzą s ł się z bezsilnej wściekłości. 
C hłosta, jaką  odebrał od księcia, obu­
dziła w  nim  żądzę zem sty , k tó re j na­
sycić nie m iał sposobu.

Bo cóż znaczył M irko w obec p o tę ­
gi księcia S ułkow skiego? B andyta 
m iał już  p rzedsm ak przyjem ności, ja ­
kich się m ógł spodziew ać, gdyby się 
odw ażył w ystąp ić przeciw ko tak  m oż­
nem u panu. H a, i na cóż zdała m u się 
nagroda, jaką odebrał od księcia?...

M iał k ieszenie pełne pieniędzy, ty l­
ko nie m ógł za nie używ ać. N aw et 
w zapadłych w ioskach nie był pew nym  
czy nie w padnie w ręce polujących 
na niego żandarm ów . B ardzo łatw o 
być m ogło, że pom im o pieniędzy mó<d 
um rzeć z głodu. h

K ró tk o  przed  zachodem  słońca 
udało rnu się ubić sarnę. Zawlókł ja 
do ,askim , k tó rą  sobie w ybrał na miei- 
sce pobytu, chcąc ją naza ju trz  oora- 
wic i upiec. Jaskinia, k tó rą  obrał so­
bie za m ieszkanie, była m u już znaną

z daw niejszych  czasów . O d k ry ł óti ]i 
k iedyś podczas w łóczęgi po lesie. W 
tern sam em  m iejscu oberw ały  się ska­
ły  p raw dopodobnie  p rzed  w ielu już 
w iekam i. K ilka p o tężnych  bloków, 
p ię trząc  się na sobie, u tw o rzy ło  tę 
jam ę. D o stęp  do niej tw o rzy ł bardzo 
w ąski o tw ór. T en  sam  o tw ór służył 
tak że  do odprow adzan ia  dym u. Zam ­
k nąć g o  było  m ożna po tężnym  kam ie­
niem , leżącym  w  w ew n ą trz  jaskim- 
P o ru szen ie  g o  z m iejsca w ym agało 
niem ałej siły. W e w n ą trz  jask in i u rzą­
dził sobie M irko  posłanie, poznosiw ­
szy z lasu  s to sy  zw iędłych liść" 1 
m chów . M ógł w ięc b an d y ta  ponie­
kąd  być  zadow olonym  z lasu. Lec% 
złość go traw iła  i nie daw ała spokoj"- 
N ie opuszczała  go  też  chęć z e m s ty 1 
tak  go  trap iła , że d ługo  usnąć  nie 
m ógł. L ecz  w reszcie  zam knęły  . w "  
się pow ieki.

W łaśn ie  zaczął śnić o  tern, ze w 
lesie sp o tk a ł się z księciem  oko w  oko, 
że g o  schw ycił, rzucił o ziem ię i dła­
wił, g d y  w  te j sam ej chw ili zerw ał sic 
z posłania. G łuchy p om ruk , podobny 
do skow ytu  psa, obudził go  ze snu- 
M irko  podn iósł głow ę. M ruczenie 
pow tó rzy ło  się znow u, a g d y  w zrok 
sk ierow ał do  jask in i, zobaczył p rze ra ­
żające zjaw isko. B yły to  dw a g o re ją ­
ce pu n k ty , jak  rozżarzone  w ęgle, k tó ­
re  św ieciły w  ciem ności. M irko  po­
znał odrazu , że były  to  ślepia... wilkav 
M irce ze s trac h u  w łosy stan ę ły  na 
głow ie. B o w ą tp ić  należało , że wilk 
p o p rzestan ie  n a  sarnie«

P rze z  k ilka sekund  wille i człow iek  
ani nie drgnęli. P ie rw szy  poruszy ł się 
M irko. W ied z ia ł on, że w ilk zacza’-1 
się, bo  poczuł obecność człowieka- 
L ecz b ron i nie m ógł znaleźć! T eraz 
dop iero  p rzypom nia ł sobie, że w roz­
ta rg n ien iu  zaniedbał ją zabrać do sie­
bie. P ozostaw ił on ją w  tern m iejsc", 
na k tó rem  opraw iał sarnę. Z aję ty  m y­
ślam i o zem ście, zapom niał o p isto le­
cie, k tó ry m  sarn ę  upolow ał i o noż"> 
k tó ry m  ją  opraw iał.

M irce zdaw ało  się, ze m u w szyst­
k a  k rew  sp łynęła  do serca. Uważa* 
się już  za s traconego . A  w ilk zn o w "  
m ruknął, a po tem  zaw ył k ró tk im  i 
ch ryp łym  głosem . W reszc ie  skoczy1 
i  w  te j sam ej chwili poczuł M irko Pa" 
zury  b estji na sw oich ram ionach , a cie­
pły, w ilg o tn y  pysk  jej tu ż  p rzy  swoje! 
tw arzy .

Z aw rzała s traszn a  w alka w śród  gę" 
stych  m roków  jask in i, w alka I,a 
śm ierć, lub  życie. M irko lew ą rę k j 
m ocno ściskał w ilka. P raw ą  p '£ -c 
w cisnął bestji w  ro zw artą  paszczę- 
W ilk  nie m ógł w ięc b ron ić  się kłami* 
a naw et om al się nie udusił. M im o to 
rzucał się w ściekle i rozpaczliw ie- 
W reszc ie  M irko w ielkim  ro zm ach e" 1 
całego ciała rzucił się na w ilka, p rzy ­
cisnął go swym  ciężarem , zacisnął ’po­
tężny  pysk  i ow inął go k ilka razy  -po­
w rozem . I

—  Tak", przy jacielu , odejdzie > cię 
ochota do g ryzien ia! —  m ruknął? % 
uśm iechem  bandy ta. O duczę cię t ak­
że d rapan ia, —  m ów ił M irko dalej, z3' 
b iera jąc się do zw iązania łap w ih zK 
ska, co m u się też  po  kilku d a r e m ­
nych próbach w reszcie udało. Na^sK" 
puie M irko w yszedł na kilka chw-il ? 
jaskini. P o tem  znow u w rócił, prz<V"0'  
sząc w ielką gałąź, k tó rą  p o szu k a ł ^  
lesie. Gałąź tę  w sunął b an d y ta  
dzy przednie, a ty lne łapy  w ilka, talk ;-e 
się dzika bestja  ani ruszyć nie mlig*3'

(Ciąg dalszy nastą/pi^
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ö & ß a r z e n i  o  p o d p a C e n i e
p ierw szy  raz sp o tk a li się n a  sa li rozpraw

Z Lipska donoszą:
W ciągu czwartkowej rozprawy o podpale­

nie Reichstagu, przewodniczący rozipocząt od 
Przesłuchania Torglera. Akt oskarżenia zarzu­
ca mu mianowicie, że w gmachu Reichstagu 
w poko ; nr. 38 widziano go w towarzystwie 
van der Lubbe. Torgler przeczy stanowczo. 
Następnie zabrał gtos obrońca Torglera, dr. 
Sack, protestując przeciwko rzekomym kłam­
stwom prasy zagranicznej, na temat procesu 
atakując specjalnie obecnego na sali rozpraw 
amerykańskiego adwokata Heysa-

Następnie zeznaje Torgler, stwierdzając 
jeszcze raz, że Dymitrowa nie zna, nie by i 
z nim w Reichstagu i że pierwszy raz widział 
go na rozprawie w Lipsku. To samo mówi 
Dymitrow. W dalszym ciągu rozprawy szcze­
gółowo omawiano protokół zeznań Rończaka, 
b. komunisty, obecnie członka S. A. 
czak zeznać miał podczas śledztwa, że v. d. 
Lubbego widział na zebraniu komunistycznem 
w Dusseldorfie, Torgler zaś mu jest znany z 
udziału w zebraniu komunistycznej _ gruipy 
terorystycznej, na którem wygłosić miał pod­
burzającą mowę. v . d. Lubbe oświadczył, że 
w Diisseldorfie byl jeden raz na początku 
1923 roku. Następnie przemawiał Torgler 
spokojnie zbijając zeznania Rończaka. Na­
stępuje konfrontacja z van der Lubbeim, po­
czerń przewodu, odczytuje szczegóły zeznań

świadka Orottera, podając m. in., że partia 
komunistyczna otrzymała w styczniu 1933 po­
lecenie pozostawania w os trem pogotowiu, że 
odbyło się w domu Liebknechta zebranie 
czerwonej pomocy, w którem mieli brać udział 
Torgler, v. d. Lubbe i Pop o w, że omawiany 
tam miał być plan przewrotu politycznego 
oraz, że po pożarze różni przywódcy komu­

nistyczni zarzucali sobie wzajemnie, że fak­
tycznie zaprzepaścili hasło rewolucji, które 
miał dać pożar Reichstagu.

Torgler odpiera spokojnie wszystkie te 
wywody i na ich poparcie przytacza wążną 
okoliczność, że dom Liebknechta był opu­
szczony od stycznia 1932 r.

W ie lk ie  ckm ile Krojona
Dostojni Goście w grodzie podwawelskim =

Jaiosłoifisfci p  W
w Turcji

Jak  donoszą dzienniki ze Stambułu, 
przybyła tam jugosłowiańska para kró­
lewska na pokładzie pancernika „Dubrow­
nik”. Król Aleksander wraz z małżonką 
zamieszkali jako goście Kowala Paszy w 
pałacu Dolma Bagdże. W  środę para 
królewska przyjęła Venizelosa, który ba­
wi w  Stambule jako gość Ismeta Paszy.

wystawy sklepowe
e niewidzialnych szybach

Od kilku tygodni zauważyć można w Pa­
ryżu sklepy pozbawione jakby szvb wystawo­
wych. Nawet przy biiższem przyjrzeniu się 
odnosi się wrażenie, że między wystawionym 
towarem, a oglądającą go Publicznością niema 
przeszkody w postaci zwykłej tafli szklanej. 
Pozornie wydaje się to znakomitą okazją dla 
kleptomanów. Gdy jednak wyciągniemy rękę 
w chęci namacalnego sprawdzenia lekkomyśl­
n ie ]  kupców natrafiamy na niespodziewaną
przeszkodę   w dotyku nie różniącą się ni-
czem od zwykłej szyby szklanej. Szyby wpro­
wadzane obecnie w magazynach francuskich 
Są to L zw. „szyby niewidzialne".

Zwolennicy tego nowego rodzaju Okien w y­
stawowych wysuwają liczne minusy szyb do­
tychczas używanych: 1) szyby zwykłe są jak 
gdyby lustrem, którem odbijają się naprzeciw­
ko sklepu położ°ne domy, drzewa, samocho­
dy. Wpływa to ujemnie na wygląd wystaw, 
szczególnie tych sklepów, które wystawiają 
przedmioty nie odbijające światła (dywany, 
Jutra, tkaniny).

Niedogodności tej tylko częściowo zapobie­
ga oświetlanie sklepu elektrycznością również 
We dnie. 2) Przechodzeń nawet stojąc wprost 
sklepu nie widzi dokładnie wystawionych 
przedmiotów, dostrzega je bardzo niedokładnie 
o ile stoi z  boku. 3) W ystawy o szybach wi­
dzialnych źle są oświetlane nawet we dnie, 
gdy* odbija się od nich większą cZęśj światła 
Słonecznego.

Wiadomo, że jedno 7. elementarnych praw 
optyki brzmi: „Kąt podania równy jest kąto­
wi odbicia". Problem szyb niewidzialnych roz­
wiązano. używając miast zwykłych szyb pła­
skich, szyby wklesle. W ten sposób uniknięto 
niedogodności zwykłych szyb płaskich 1 przed­
mioty znajdujące się na wystawie uczyniono 
znacznie lepiej wid°cznemi publiczności.

lelki
at]
lit

Kraków tonie we flagach o barwach 
narodowych i miejskich. Domy przybrane 
zielenią, portretami i kilimami. W ystawy 
sklepowe urządzone gustownie i z dużym 
smakiem. Wszędzie widnieją portrety 
króla Jana III, prezydenta Rzplitej i Pana 
Marszałka. Na ulicach ożywiony ruch, 
jak nigdy. Wzmagają go jeszcze wieloty­
sięczne rzesze przyjezdnych z całego 
kraju.

W  czwartek o godz. 13.07 przyjechał 
pociągiem pospiesznym z W arszaw y Pan 
Marszałek, Józef Piłsudski. Na dworcu po 
witali Marszałka Wojewoda Kwaśniewski, 
prez. miasta dr. Kaplicki oraz dowódca D. 
O. K. gen. Łuczyński.

O godz. 20.15 przybył specjalnym po­
ciągiem z W arszaw y P. Prezydent Ignacy 
Mościcki, który po powitaniu Go przez 
przedstawicieli władz, odjechał na Wawel,

gdzie zamieszka w czasie swego pobytu 
w Krakowie.

Od godz. 17—19 ' orkiestry wojskowe 
i cywilne urządziły koncert w Rynku 
Głównym, któremu przysłuchiwał się wie­
lotysięczny tłum. Wieczorem miasto pło­
nęło od świateł i reflektorów. Kawiarnie 
i restauracje pełne publiczności, a kina 
przedłużyły przedstawienia o jeden seans, 
do godz. 11 wieczorem.

W piątek, w dniu uroczystości cały ten 
tłum podąży na Błonia krakowskie, aby 
przyjrzeć się barwnemu obrazowi Jazdy 
Polskiej, który to moment przelany zosta­
nie na karty  historii naszego kraju.

Najważniejszemi punktami programu 
w piątek 6 b. m. będzie rewia 12 pułków 
kawalerii oraz złożenie hołdu prochom 
Jana Sobieskiego na Wawelu. W chwili 
hołdu baterja dział ciężkich 5. p. a. c. 
odda 21 strzałów.

Jak obradować fejm t
♦  ♦  ♦  ♦  fesfa sejmowa nie będzie odroczona

kwietnia przypada Wielkanoc.
Co do konstytucji, zamierza BB. W. R. 

przeprowadzić proj. w  obecnej sesji przez 
Sejm tak, by następna sesja pozostała dla 
Senatu. Są to oczywiście tylko projekty, 
gdyż jak wiadomo, potrzebnej większości 
dla projektu B. B. W. R. w Sejmie niema. 
Wniesienia nowych ustaw ze strony rzą­
du nie należy się spodziewać. Podobno 
wszystkich ma ich wpłynąć około 30, 
w tern projekt nowej ustawy prasowej, 
ustawy spółdzielczej i kilka innych.

Z W arszaw y donoszą:
W, kołach stojących ' blisko sfer 

rządowych twierdzą, że tegoroczna 
sesja sejmowa, która zwołana bę­
dzie z  końcem października, nie bę­
dzie, jak lat poprzednich, odraczana, lecz 
obradować będzie przez cały listopad. 
Ponieważ sesja trw a nie dłużej nad 3 do 
4 miesięcy, przeto w połowie grudnia na­
stąpi całomiesięczna przerwa z okazji 
świąt. Zamknięcie sesji Sejmu nastąpi 
wcześniej, bo już w połowie marca, a to 
z tern umotywowaniem, źe pierwszego

Krwawe wypadki w Łapanowie =
♦  ♦  ♦  ♦  przed fądem  Ckręgowym  rr 3£rakon>ie

Z Krakowa donoszą:
W  poniedziałek, dnia 9 października 

b. r. rozpoczyna się na wielkiej sali przy­
sięgłych tutejszego Sądu okręgowego kar­
nego głośna rozprawa o znane krwawe 
wypadki w Łapanowie w dniu 5. czerwca 
1932 r., w  którym to dniu — jak wiadomo 
— 6 chłopów zostało zastrzelonych, a ok. 
40 jużto ciężko, fużto lekko zranionych.

Po trwającem przeszło rok śledztwie 
sądowem wygotowała prokuratura akt 
oskarżenia przeciwko 16 osobom o zbro­

dnię gwałtu publicznego popełnioną przez 
stawienie oporu funkcjonariuszom policyj­
nym.

Rozprawa potrwa około 3 tygdnl, a 
o wyniku rozprawy będziemy składać co­
dziennie szczegółowe sprawozdanie.

Rozprawie będzie przewodniczył w i­
ceprezes Sądu okręgowego karnego dr. 
Kurpiński, wołować będą sędziowie dr. 
Pilarski i dr. Solecki, oskarżać prokurator 
dr. Szypuła, a bronić będą adwokaci dr. 
Warenhaupt i dr. Wusatowski.

KRAJY
i ZE
WIATA

— Według danych Związku Kas Chorych 
w Polsce, w ciągu ostatniego półrocza zale­
głość] w składkach ubezpieczeniowych praco­
dawców wzrosły o dalsze 6 mil]. U, tj. do su­
my 126 mili.

*
— Rada Ligi Narodów postanowiła stwo­

rzyć jeszcze jedno niestałe miejsce członka 
rady. Wybór obędzie się z końcem tygodnia.
Kandydatami są Turcja i Portugalia.

*

— Z Marsylii donoszą, że powracający z
ćwiczeń hydr°pian francuski z niewiadomych
przyczyn tu* przed portem Berre runął do
morza 3 lotników poniosło śmierć.

*

—  Z Charbina donoszą, iż wybuchła tam 
epidemja zarazy płucnej. 69 osób zmarło.

_  Z Mukdenu donoszą, iż z inicjatywy b. 
cesarza chińskiego a obecnego prezydenta 
Mandżurii Fuji w°jska mandżurskie wtargnę­
ły do prowincji Chobei | obsadziły miasto Ma- 
iagua. gdzie znajdują się grobowce dynastii 
mandżurskiej.

— Z T°kio donoszą, ;* bandy chińskie na­
padły w pobliżu Inku na pociąg pośpieszny 
i uprowadziły 20 pasażerów. Jeden bandyta 
został zabity. 27-mlu odniosło rany.

Dalsze aresztowania
w Wiednia

Z Wiednia donoszą:
W związku z zamachem na kanclerza 

Dollfussa śledztwo nie zostało jeszcze «- 
kończone i w ciągu czwartku dokonano 
nowych aresztowań. Aresztowano między 
in. matkę ; ojczyma Tertila, którzy prze­
słuchiwani są w prezydjum policji.

W ciągu czwartku przywieziony zo­
stał do Wiednia również brat Tertila, a- 
resztowany przed tygodniem na granicy 
austriacko - niemieckiej w chwili nielegal­
nego przekroczenia granicy. Znaleziono 
przy nim wówczas liczny materiał obcią­
żający, bowiem brat Tertila spełniał funk­
cje kurjera hitlerowskiego.

Zagadkową rolę przypisują władze 
również pewnemu aresztowanemu osobni­
kowi z przezwiskiem „Ber Bucklige", 
który dostarczył Tertilowi broni.

Jak zeznają mieszkańcy kamienicy 
Paulanergasse 4, od dłuższego już czasu 
mieszkanie Tertila składające się z 4 po­
koi i kuchni służyło jako komórka haken- 
kreuzlerowska. Tertila widziano często 
w mundurze hitlerowskim i przed roz­
wiązaniem hitlerowców w Austrii całe 
drzwi mieszkania Tertilów wytopione by­
ły swastyką hitlerowską.

w kierunku bandytów kilka strzałów. W o­
bec takiego obrotu sprawy bandyci poczęli 
się wycofywać, gęsto się ostrzełiwując. 
W wyniku strzelaniny Kojciech Kula zo­
stał ranny w klatkę piersiową, zaś Her­
man Kula w lewę ramię. Strzały dane 
przez napadniętych natomiast chybiły I 
bandyci umknęli bez szwanku.

W  wyniku dochodzeń stwierdzono, że 
napadu tego dokonali Alfons Weber, 
Meixner oraz Augustyn Adamczyk, w szy­
scy z Bielszowic, którzy stanowili bardzo 
niebezpieczną szajkę bandytów, grasują-

n> inspektoracie straży granicznej n> (Przemyślu ,.o d  dłuższego czasu w Nowej w si
i okolicy. W wyniku pościgu Adamczyk 
został ranny w nogę, tak że musiano mu 
ją następnie w szpitalu amputować. Nato­
miast Weber i Meixner osaczeni przez po-

Sfcandaliczifta afera ♦
Z Przemyśla donoszą: asy gnat i we wzajemnem porozumieniu
Niedawno aresztowano w Przemyślu podejmować gotówkę na asygnaty. Go- 

kierownika małopolskiego inspektoratu tówki tej następnie nie wypłacono dostaw- 
straży granicznej, inspektora Grodyń- com.



Ktor odpowiedzialny

Str.'« „ S I E D E M  G R O S Z Y “

Pociąg popularny na mecz piłkarski HieizielB© mecze ligow e

jPô $i€«e — Czecle®slow«acj|ei w Worszawie
WiscicczSea wusdaiwniclw „Polonia" i ,»§iedeni Gresig"

Sensacyjny międzypaństwowy mecz. dzie iść w  sobotę wieczorem. Ponadto bliższych informacyj. Bilety otrzymać 
piłkarski z cyklu rozgrywek o rnistrzo- jest możliwość nabycia tanich kwater w można również w filji „Waggons Bits 
stwo świata pomiędzy Polską i Czeoho- hotelach lub masowo, jednak termin zgto- Cook“ w Sosnowcu przy uh 3 Maja 25. 
słowacją, który odbędzie się 15 bm. w szeń co do kwater upływa już w środę. W  razie niedostateczni ilości zgłoszeń 
(Warszawie, poruszył całą opinię sporta- Bilety otrzymać można już w katowic- w wycieczce do dnia 13 bm. do godz. 18, 
w ą Polski. Również i na Śląsku daje się kim oddziale „Waggons Bits Cook“ przy organizatorowie zastrzegają s-Myi-e prawo 
odczuć wielkie zainteresowanie meczem, ul. Dyrekcyjmej, gdzie również udziela się odwołania pociągu.

W nadchodzącą niedzielę, 8 bm. rozegr®' 
nc zostaną następujące mecze ligowe: Grac®' 
via — Pogoń, Ruch — Wista. ŁKiS — Legi®' 
Czarni — W arszawianka, W arta — P o d #  
rze. W sobotę w Krakowie grać będzie Gai7 
barmia — 22 pp.

P lcścim e mtMmUmuy 
na ringn w Poznania

tembardziej, że mieliśmy okazję oglądać 
zestawienie naszej reprezentacji w  ub. 
środę w meczu treningowym ze Śląskiem.

W  związku z tern W ydawnictwo „Po­
lonii“ d „Siedmiu Groszy“, pragnąc dać 
możność zobaczenia tak ciekawego i inte­
resującego meczu również i Śląskowi, 
zdecydowało się urządzić na ten - mecz 
wycieczkę. Cena za przejazd pociągiem 
popularnym do W arszawy wynosi zale­
dwie 15 zł. Przejazd odbędzie się w w y­
godnych wagonach pulrpanowskich. W y­
jazd nastąpi już w sobotę -4 bm. o godz. 
42 w  południe, by dać możność uczestni­
kom wycieczki zwiedzenia wieczorem 
[Warszawy.

Mecz odbędzie się w niedzielę na pięk­
nym  stad jonie „Legii" już o godz. 12,30 w 
południe.

Pow rót z W arszawy nastąpi w  nie­
dzielę o północy, by jeszcze przed godzi­
ną 8 rano przybyć do Katowic.

Organizatorzy wycieczki, poczynili sta­
rania w  sprawie nabycia ulgowych bile­
tów  wstępu na mecz z wcześniejszetn za­
rezerwowaniem miejsca na stadionie, oraz 
o ulgi do teatrów, do których można bę-

Rajd sprawności Kierowców
uczniów szKół samochodowych siudenehiedo i SlcprawsKiego

Staraniem kierownictwa Zj. Kursów 
Kierowców Samochodowych M. Studenc­
kiego i Sieprawskiego, odbędzie się -5 b. 
m. po raz pierwszy ciekawa impreza sa­
mochodowa pod nazwą „Rajd sprawności 
kierowców" uczniów powyższej szkoły.

Rajd ma za zadanie przebycie 3 eta­
pów — około 150 km., których m arszruty 
zapodane będą uczestnikowi przed każ­
dym etapem wraz z ki-lometrażem etapu. 
Przeciętna szybkość dla przebycia etapów 
musi wynosić 40 km. Dla kierowców 
organizatorzy rajdu przewidzieli szereg 
cennych nagród, przyczepi przyznawanie 
nagrody odbywać się będzie na podstawie 
obliczonych punktów.

Nad całością imprezy czuwa specjalny 
komitet rajdowy, do którego wchodzą 
P P .: komandor — inż. Weyda, kierownik 
Referatu Samochodowego Woj. Śh, wice­
komandor — p. kap. Haupt, sekretarz 
SKA„ przewodniczący komisji sportowej 
por. Wolek.

Udział w imprezie zgłosił już szereg 
kierowców, jak np. wicewojewoda, p. Sa­
lon i, ks. dr. Marchewka, mecenasowa 
Nietschowa i inni.

Specjalne zainteresowanie budzi start 
teamu „Polskiego Fiata“ typu 508.

O ]le ty lko  pogoda dopisze, liczyć się 
n a leży  % m aso w y m  udziałem  k ie row ców .

Niedzielne międzypaństwowe spotkanie pię­
ściarskie między reprezentacyjnemu zespołami 
Potoki i Czechosłowacji wzbudziły wielki® 
zainteresowanie, co Jest zresztą zupełnie zro­
zumiałe, jeżeli się zważy, że Poznań pozba­
wiony byt w  b. r. ciekawszych imprez spor­
towych.

Mecz odbędzie się w  hali reprezentacyjnej 
Targów Poznańskich, gdzie odbywały się 
również -poprzednie międzypaństwowe spot­
kania.

Początek zawodów o godz. 20.

P®!s«y zapcsśnky lepsi
od iogoiłowianskuh

Jak donoszą z Zagrzebia, w  ostatecznym 
"wyniku międzynarodowych zawodów zapaś­
niczych pierwsze miejsce zdobyła drużyna 
Czechosłowacji 17 pkt. przed Rumunią, 13 pkt, 
Polską 7 pkt. i Jugosławią 5 pkt.

Warta“ ma grać
z „Eiau-Weiss“ (Berlin)

oty ojfił zinartim.

Waisśwna wygrywa w  PferaTOH© SpOTl no $!ęs%®

w Częstochowie
W  Częstochowie rozegrane zostały zawo­

dy  lekkoatletyczne, w których wzięta udział 
Wajsówna. wygrywając cztery konkurencje, 
a  mianowicie dysk — 38.75, 60 m —  8.6, w 
wyż — 135 i w  dal — 422 c-m.

Na międzynarodowym turnieju tenisowym 
w  Maranie wszyscy Polacy za wyjątkiem Ję­
drzejowskiej zostali juiż wyeliminowani.

Hebda po zwycięstwach nad Wło-chem Ce­
sara i znanym austriackim tenisistą Metaxa 
przegrał z świetnym tenisistą włoskim Rado 
w dwóch setach 4:6, 4:6.

Tłoczyński wygrał z Niemcem Me uziem i 
Tresfaonem ale 'przegrał z pierwszą rakietą 
Włoch de Stefanim 6:3, 2:6. 4:6. Tłoczyński

walczył bardzo ładni© a nawet u-dato mu się 
wygrać pierwszego seta, w następnych jed­
nak większa rutyna i lepsza technika Włocha 
zadecydowały ,o  jego zwycięstwie.

Trzeci z Polaków Witman odniósł również 
dwa zwycięstwa bijąc Niemca Haenscha -i 
Włocha Ta roni, w następnych rundach Wit­
man natknął się na doskonałego tenisistę au­
striackiego Matejkę, z którym przegrał 2:6 
i 5:7.

Siecz leMmafSel^cziiy
Pozncń—Sztokholm

Związek Lekkoatletyczny w Sztokholmie 
zwrócił się do Po zu. OZLA z prośba o zare­
zerwowanie w kalendarzyku sportowym w 
przyszłym roku terminu, celem rozegrania 
spotkania lekkoatletycznego tak w  Poznaniu 
jak i w  Sztokholmie.

Powyższe najlepiej świadczy o popularno­
ści, jaką się cieszy poznańska lekka atletyka.

Spod w Wlelkopolsce

ffalasowicziwny
de Ketowi«

Gościna mistrzyni olimpijskiej Wal-asie-wl- 
ezówny w najbliższą niedzielę w  Katowicach 
wywołała niebywale zainteresowanie na Ślą- 
ku. Walasiewi-czówna, jak się dowiadujemy, 
przyjeżdża do Katowic już w  sobotę, a star­
tować będzie w niedzielę na boisku „Pogoni“ 
o godz. 14 w następujących konkurencjach: 
50, 80 i 1000 mtr. W ostatniej konkurencji 
s ta rtow ać. będą również zawodniczki' śląskie, 
otrzymując w  biegu tym pewne wyrównani©.

W sprintach konkurentkami Walasiewi- 
czówny. -będą Siko-rzanka, Orłowska, Breue- 
równa, Preisówna i Bialasówna.

KTO WEJDZIE DO KLASY ,.A" W POZNAŃ­
SKIM OKRĘGU

Rozegrane ub. niedzieli zawody o wejście 
do najwyższej klasy okręgowej przyniosły 
dwa dość niespodziewane wyniki. Rewelacyj­
na drużyna „Unji“ kościańskiej pokonała w y­
soko — bo w  stosunku 4:1 (1:1) również silną 
poznańską „Sparte“. „Pogoń“ zwyciężyła je­
denastkę „Posnanji“ 3:1 (1:0). O zwycięstwie 
„Pogoni“ zadecydowała lepsza gra lin# ataku.
UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE „CYBI- 

NY“ W POZNANIU.
Z okazji 10-1 ecia istnienia KS. „Cy-bina“ 

-odbyła się msza św. na intencję klu-biu w  ko­
ściele na Śródce, poczerń uroczyste zebranie 
jubileuszowe w  salce Domu Katolickiego, 
gdzie w  obecności licznie zgromadzonych 
członków klubu -o-raz gości odczytano dobrze 
opracowany referat, obrazujący 10-letnią 
działalność tego klubu. Następnie odznaczono 
szereg członków za zasługi położone około 
rozwoju klubu. W  godzinach popołudniowych 
od-był się na Stadionie Śróde-ckim mecz pił­
karski między drużyną „Cybiny“ i „W artą“ 
I b., zakończony wynikiem 3:3 (3:2). Gra mia­
ła przebieg ciekawy i" ściągnęła wiele widzów.

Na zakończenie uroczystości jubileuszowych 
odbyła się wspólna zabawa.
BYDGOSKI KLUB TENISOWY ZAMKNĄŁ 

TEGOROCZNY SEZON SPORTOWY 
Ruchliwy B. K. S. zamknął tegoroczny se­

zon sportowy. P-o kilku rozegranych spotka­
niach odbyła się wieczorem skromna zabawa. 
8 PAŹDZIERNIKA WIOŚLARZE BYDGOSZ­

CZY PRZENIOSĄ SIĘ DO BASENÓW 
ZIMOWYCH 

Li-czny i silny ośrodek wioślarski Bydgo­
szczy w najbliższą niedzielę zamknie sezon 
defiladą łodzi wioślarskich wszystkich klu­
bów. Jednocześnie zamknięcie sezonu uroz­
maicone zostanie biegami dlugodys taras© wemi.

Sport w Fltsłopolsce
„POGOŃ“ LWÓW — „CRACOVIA“ 

KRAKÓW.
Już pojutrze, tj. w  niedzielę, -dnia 8 fam. 

rozegrane zostanie o godz. 15 na boisku C-ra- 
covii sensacyjne spotkanie o mistrzostwo 
P-olski między lwowską „Pogonią“ a  „Cra-co- 
vią“. „P-ogo-ń“, która od roku -ubiegłego nie 
gościła w  Krakowie, znajduje się w  rewelacyj­
nej formie. Z drugiej strony Craeovia, opa­
nowawszy okresowy spadek formy zwy-cię-

Przygody, bezrobotnego Froncka

Jak się dowiadujemy, zarząd PZPN. udzie­
lił zezwolenia Warcie n-a rozegranie meczu z 
berlińskim klubem Blau-Weis-s 2-2 fam. w  Po-

SMP. ORZEGÓW — SMP. RADLIN
Powyższe spotkanie piłkarskie -o rnistrzo- | 

stwo Lig; SiMIP. rozegrane zostanie w nad­
chodzącą niedzielę 7. X. b-r. o godz. 15 na boi­
sku w  Orzegowie.

DRUGA NIEDZIELA ROZGRYWEK PIŁ­
KARSKICH.

Najbliższa niedziela przynosi cztery dalsze 
spotkania o mistrzostwo. Na czoło wysuwa 
się spotkanie stałych rywali i to SMP. Orze- 
gów — SMP. Panewnik.

Ot-o poszczególnie me-cze: w Król. Hucie
(boisko na Kliimzowcu): SMP. „Promień" —, 
SMP. Radlin. W Orzegowie: SMP. — SMP. 
Panewnik, w Orzeszu: SMP. — SMP. Bier- 
tułtowy, w Łaziskach Średnich: SMP. —- 
SMP. Zgoda. Po-czatek spotkań o godz. 15.

istwem na-d Ł. K. S. dążyć będzie do godnego 
-zrewanżowania się za porażkę we Lwowie. 
S-kłady obu drużyn będą oczywiście najsil­
niejsze a więc: Pogoń z Albańskim, Zimme­
rern. Ku-charem, braćmi Ma tj as.a mi ltd. Cra- 
covia z Szumcem, Pająkiem, Zielińskim, Chrzę­
ść i ńs-kiim, Mysiakiam, Ciszewskim -j Ku-bińskim 
na czele.

Przed-m-e-cz o godz. 13.20: -mecz o pu-haf 
KOZPN. W isła II — Craeovia I-I.

22 PP. „STRZELEC“ — GARBARNIA.
W sobotę -dnia 7 hm. spotka się na boisku 

Garbarni leader II grupy ligowej 22. pp. 
„Strzelec“ z  Siedlec z zespołem ,,Garbarni1'. 
Świetna forma siedlezan, która im pozwoliła 
ustalić poproś tu rekord wygranych pod rzą-di 
spotkań, oraz zagrożona pozycja „Garbarni“, 
która, mając przed sobą widmo spadku, -bę­
dzie się starała z tego spotkania wyjść za 
wszelką cenę zwycięsko — daje pewność, iż 
mecz będzie wyjątkowo emocjonujący.

Początek o godz. 1(4.30.


